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Ludzie pracy woj. po­
znańskiego, podejmuję 
zobowiązania produk­
cyjne
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Tabor powinien cze- 
kać na robotę

Próby wskrzeszenia 
hitleryzmu

„Nowy Świat" 
(tygodniowy dodatek)

Rok VIII Wyd.AB Poznań. rfedziehs poniedziałek 20,21 stycznia 1952 r. Nr 18 (2451)

Cena 30 gr

CAF — fot. Z, Wdowiński
17 stycznia ludność Warszawy uroczyście obchodziła 7 
rocznicę wyzwolenia stolicy przez Armię Radziecką i 

Wojsko Polskie.
W dniu tym, w godzinach rannych przedstawiciele rządu, 
partii, stronnictw politycznych, młodzieży j różnych orga­
nizacji złożyli wieńce na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich. 
Na zdjęciu; Jako pierwszy został złożony wieniec od Pre­

zydenta R. P.

dla górników 
kopalń soli

KRAKÓW (PAP)
Uchwałą rządu górnicy i pra­

cownicy polskich kopalń sok z 
dniem 1 stycznia 1952 r. objęci 
zostali wszystkimi przywilejami 
i korzyściami, płynącymi z Kar­
ty Górnika.

Uchwała rządu jest dowodem 
uznania i zarazem wspaniałą 
nagrodą dla górników kopalń 
soli., mających coraz większe 
osiągnięcia w swej pracy.

W Wieliczce w toku narady 
załoga szczegółowo zaznajomi­
ła się z przywilejami, jakie na­
da je im Karta Górnika, a w do 
wód wdzięczności za uznanie 
Jej trudnej, ciężkiej j ofiarnej 
pracy podjęła szereg indywidu­
alnych i zespołowych zobowią­
zań produkcyjnych.

Podobne zebranie załogowe 
odbyło się również w kopalni 
soli w Bochni.

Nota wiceministra Wierbłowskiego 
do przewodniezgeego Zgromadzenia

PARYŻ (PAP)
Dnia 18 stycznia br. przewodniczący delegacji polskiej na 

VI sesję ONZ wiceminister Wierbłowski przesłał przewodni­
czącemu VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych w Paryżu panu Padilla Nervo notę, której odpis prze­
kazał jednocześnie sekretariatowi ONZ. Nota posiada następu­
jące brzmienie:

Do Jego Ekscelencji
Pana Louis Padilla Newo 
Przewodniczącego VI sesji 
Zgromadzenia. Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych 

w Paryżu
Notą nr SCA/GA/47Ó/O1 se­

kretariat Narodów Zjednoczo­
nych przesłał Ministerstwu 
Spraw Zagranicznych Rzeczy­
pospolitej Polskiej tekst rezolu­
cji uchwalonej przez Zgroma­
dzenie Ogólne na 356 posiedze­
niu w dniu 20 grudnia 1951 r„ 
które odbyło się pod Pana pize-

, wodnictwem.
Rezolucja ta dotyczy utworze­

nia pod nadzorem Narodów

Ogólnego ONZ

Napięta sytuacja w Tunisie
Czołgi i samochody pancerne na ulicach miast 

Masowe demonstracje 
ped hasłem walki z reżimem kolonialnym

francuskie 5® aresztowanie przy­
wódców tuntefciego ruchu narodo­
wo - wyzwoleńczego. Wielokrotnie 
już — oświadczył on — usiłowano 
złamać nasz ruch narodowy za po­
mocą represji. Rezultatem było 
zawsze wzmożenie się walki o wy­
zwolenie kraju. Zwolennicy „poli. 
tyki siły" w Tunisie spostrzegą 
wkrótce, że szkodzą interesom 
Francji.

Zjednoczonych komisji, celem 
I przeprowadzenia badań w 
■Niemczech Zachodnich i w Nie- 
imieckiej Republice Demokra­
tycznej dla stwierdzenia, czy 
istniejące tam warunki pozwa­
la ją na odbycie wolnych wy­
borów.

Zgromadzenie Ogólne uchwa­
lając powyższą rezolucję wy- 
ibrało jednocześnie Pobkę jako 
j-ednego z członków 'wspomnia­
nej komisji, aaś sekretariat 
wspomnianą notą zwrócił się do 
rządu polskiego o wyznaczenie 
swego przedstawiciela jako 
członka komisji.

W związku z powyższym, z 
polecenia rządu polskiego, mam 
zaszczyt zawiadomić Pana, ja­
ko przewodniczącego VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych, o stanowi­
sku rządu polskiego w tej spra­
wie.

Delegacja polska od samego 
początku sprzeciwiała się u- 
mieszczeniu sprawy utworzenia 
takiej komisja na porządku 
dziennym VI sesji Zgromadze­
nia Ogólnego. W swoim wystą­
pieniu z dnia 
w Specjalnej 
nej delegat 
wyraźnie, że 
tej sprawie wniosek delegacji 
Stanów Zjednoczonych, Wiel-

14 grudnia 1951 r. 
Komisji Politycz- 
Polski stwierdził 
przedstawiony w

Sztuka polska na nowych drogach
Związku Polskich Artystów Plastyków

WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. w trzecim dniu 

walnego zjazdu delegatów 
Związku Polskich Artystów Pla­
styków zakończono dyskusję 
nad referatami prezesa Żarz. Gl. 
ZPAP J. Krajewskiego 1 prof.

Starzyńskiego w nawiąza-
Wy-

obok 
także

t

kiej Brytanii i Francji sprzeczny 
ie®t z airt. 107 Karty Narodów 
Zjednoczonych, który ■wyklucza ■ 
w sposób jasny i niewątpliwy' 
kompetencje Narodów Zjedno- ; 
czonych w sprawach związa­
nych z likwidacją skutków woj­
ny z b. państwami nieprzyja­
cielskimi. Delegat polski stwaer-

(Ciąg dalszy na sir. 2)

219 powiatów 
zwolnionych 
od miarek i odsypów

WARSZAWA (PAP)
W dniu 17 bm. najlepsze wy­

niki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z woj. lubelskie­
go, warszawskiego, olsztyńskie­
go i koszalińskiego.

W dniu tym chłopi pow. 
Kłodzko w woj. wrocławskim 
przekroczyli i granicę 90 proc, 
rocznego planu skupu i zostali 
zwolnieni od miarek i odsypów.

Ogólna więc liczba powiatów 
zwolnionych od miarek i odsy- 
■pów wynosi 219.

Depesze uczestników uroczystości
z okazji 1 rocznicy wyzwolenia Warszawy

GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN
Przewodniczący Rady Ministrów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich

Moskwa - Kreml
Zgromadzeni na uroczystości poświęconej 7 rocznicy 

wyzwolenia Warszawy przedstawiciele warszawskiego lu­
du pracującego przesyłają Wam — genialnemu Wodzowi 
całej postępowej i miłującej pokój lud; kości serdeczne, 
gorące pozdrowienia.

W dniu dzisiejszym serca mas pracujących naszej sto­
licy i całego kraju wypełnia ją uczucia serdecznej miłości 
i wdzięczności dla bohaterskiej Armii Radzieckiej, dla na­
rodów Związku Radzieckiego, które pod Waszym kierow­
nictwem rozgromiły faszyzm hitlerowski, uchroniły nasz 
naród przed zagładą i przyniosły nam wolność.

Stała braterska pomoc i przykład Kraju Rad dla War­
szawy i Polski jest podstawą naszych osiągnięć w odbudo­
wie naszej umiłowanej stolicy, w budowie naszych zakła­
dów przemysłowych i osiedli mieszkalnych.

W VII rocznicę pamiętnego dla całego narodu polskie­
go dnia, podsumownrjąc dorobek naszego pokojowego bu­
downictwa wyrażamy niezłomną wolę walki przeciw im­
perialistycznym zakusom wojennym i niewzruszoną wiarę, 
że wielka sprawa pokoju i postępu, której Wy jesteście 
symbolem i sztandarem dla wszystkich narodów — zwycię­
ży. ,. ' ■ . S U • '

Po ulicach

! PARYŻ (PAP)
Jak donosi prasa, w różnych 

miastach Tunisu odbywały się 
ostatnio masowe demonstracje 
pod hasłem walki z reżimem 
kolonialnym. W stolicy kraju 
manifestowało około 30 tysięcy 
osób. W Bizercie i Ferryvń'lle 
doszło do krwawych starć mię­
dzy demonstrantami a policją, 
3 osoby zginęły i 60 odniosło 
rany.

W związku z tymi zajściami 
policja na rozkaz rezydenta ge­
neralnego, dokonała licznych 
aresztowań. Aresztowani dzia­
łacze zostali wywiezieni samo­
lotem w nieznanym kierunku. 
Według oficjalnego komunika­
tu, nie wolno im będzie w przy­
szłości przebywać w większych 
miastach.

Na znak protestu nrzeciwko 
tym represjom proklamowany 
został strajk generalny na czas 
nieograniczony. Praca w zakła­
dach przemysłowych uległa 
przerwie, sklepy i warsztaty 
rzemieślnicze został v zamknięte.

Cała północna część kraju 
znajduje się w prawdziwym 
stanie oblężenia.
miast i po drogach krążą czołgi 
i samochody pancerne. Komuni­
kacja między miastami została 
przerwana.

W piątek przed południem w 
mieście Tuniia doszło do no­
wych starć mdędi'y demonstran­
tami a policją. Liczba ofiar nie 
jest znana. Władze francuskie 
dokonały dalszych aresztowań.

Z francuskiej strony urzędo­
wej określono sytuację w Tu­
nisie jako poważną. Rezydent 
generalny grozi dalszymi repre­
sjami dla „utrzymania porząd­
ku".

Ministrowie tuniecy, obecni w 
Paryżu w celu przedstawienia Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ sprawy 
konfliktu francusko . tu,niskiego, 
zorganizowali konferencję praso­
wą S twierdzili oni wobec dzien­
nikarzy, że rząd tumski ma pełne 
prawo zwrócić się d-o ONZ z pro­
śba o Interwencję oraz podkreślili, 
że poważna sytuacja w ich kraju 
wynikła ze stanowiska władz fran­
cuskich.

Rezydent generalny Francji do­
magał się od Beja dymisji rządu 
tuniskiego i natychmiastowego od- 
wolania z Paryża bawiącej tam 
delegacji tego rządu. Bej Tunisu 
odmówił zadośćuczynienia temu 
żądaniu.

Een Youssef napiętnował władze

J.
niu do II Ogólnopolskiej 
stawy Plastyków.

W dyskusji, w której 
plastyków zabierali głos
teoretycy sztuki i krytyki wska­
zywano m. in. na potrzebę od­
twarzania rzeczywistości przez 
pryzmat indywidualności twór­
czej artysty, podkreślano po­
trzebę emocjonalnego podcho­
dzenia do tematu, ujmowania go 
z większą odwagą i śmiałością, 
z większą pasją twórczą — oraz

Pracownicy 
przemysłu chem:cznego 
zgłosili 3 200 wniosków 
racjonalizatorskich

WARSZAWA (PAP)
Ruch wynalazczości pracow­

niczej obejmuje w zakładach 
przemysłu chemicznego coraz 
więcej robotników, techników 1 
inżynierów, przyczyniając się 
poważnie do podniesienia wy­
dajności pracy, usprawnienia 
procesów technologicznych, po­
prawy jakości wyrobów i obniż­
ki kosztów własnych.

W ub. roku pracownicy prze­
mysłu chemicznego zgłosili ok. 
3200 wniosków racjonalizator­
skich, których realizacja przy­
niosła gospodarce narodowej 
ponad 42 miliony zł oszczędno­
ści.

I krytykowano niedostateczność 
bezpośrednich kontaktów na­
szych plastyków z otaczającym 
ich życiem.

Po skończonej dyskusji za­
brał głos przewodniczący dele­
gacji radzieckiej wybitny teore­
tyk sztuki G. A. Niedosziwin.

Mówca ocenił bardzo pozy­
tywnie II Ogólnopolską Wysta- 
wę Plastyków, uważając ją za 
poważny krok naprzód na dro­
dze do sztuki realizmu socjali­
stycznego. Dotyczy to szczegól­
nie prac z zakresu rzeźby i gra­
fiki oraz niektórych obrazów. 
Jest faktem radosnym — zazna­
czył mówca — że 6ztuka polska 
potrafiła zwrócić się do narodu, 
co jest rzeczą podstawową i 
najważniejszą.

Przemówienie delegata ra­
dzieckiego przyjęte zostało go 
rącymi oklaskami.

Zabrał następnie głos wice­
minister W. Sokorski w celu 
podsumowania dyskusji. Mów­
ca stwierdził, że dyskusja prze­
biegała w płaszczyźnie zdecy­
dowanej walki o sztukę realiz­
mu socjalistycznego. Nasza ge­
neralna linia walki o tę sztukę 
została określona przez wiel­
kich klasyków marksizmu, przez 
'wypowiedzi Stalina, 2 da nowa, 
przez wielu praktyków sztuki 
radzieckiej. Linia ta nie -mienia 
się w swej zasadniczej istocie, 
lecz w konfrontacji z nowymi 
naszymi osiągnięciami i błęda­
mi wymaga ciągłego pogłębia­
nia i nasycania nowymi wartoś­
ciami.

Przemówienie swe 
mówca apelem do 
polskich, by wzmogli 
pracy nad sobą.

Obrady trwają.

W trosce
o polepszenie opieki
nad zdrowiem górników

WARSZAWA (PAP)
W celu dalszego polepszenia •- 

piekl lekarskiej nad zdrowiem gór­
ników, Minister Zdrowia zarządził 
utworzenie tzw. Centralnej Woje­
wódzkiej Poradni Ochrony Zdro­
wia w Przemyśle Węglowym.

Mieścić się ona będzie w Kato­
wicach.

Poradnia ta. w skład której 
wchodzą m. in. ambulatoria chi­
rurgiczne, okulistyczne, chorób za­
wodowych, higieny pracy itp. 
sprawować będzie ogólny nadzór 
fachowy nad zakładami leczniczy­
mi przy kopalniach, udzielać po­
rad i zabiegów osobom, skierowa­
nym do Centralnej Poradni oraz 
przeprowadzać masowe badania 
kontrolne stanu zdrowia górników.

Do zadań Centralnej Poradni 
należeć będzie również lustracja 
wszystkich punktów zdrowotnych 
i leczniczo-zapobiegawczych przy 
kopalniach oraz projektowanie i o- 
pracowywanie typów i rodzajów 
takich placówek.

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
OBYWATELA BOLESŁAWA BIERUTA

( Warszawa - Belweder
W siódmą rocznicę wyzwolenia stolicy naszego kraju, 

Warszawy, zgromadzeni na uroczystości przedstawiciele 
ludności pracującej stolicy przesyłają Wam gorące, ser­
deczne pozdrowienia i uczucia głębokiej miłości.

Wasze wskazania są natchnieniem w naszej codziennej 
pracy, w naszym trudzie nad budową i wspaniałym roz­
kwitem Warszawy.

Pomni bohaterskiej ofiary Armii Radzieckiej i walczą­
cego u jej boku Wojska Polskiego w dziele wyzwolenia 
naszej Ojczyzny i ukochanej stolicy Polski — Warszawy,, 
na zawsze zachowamy w seicach wdzięczność za naszą 
wolność dla narodów ZSRR i Wielkiego Stalina.

W obliczu zbrodniczych zamierzeń imperialistów ame­
rykańskich, odbudowujących nowy Wehrmacht — wnosić 
będziemy z każdym dniem pracy nasz wkład w dzieło umoc­
nienia siły naszego państwa i utrwalenie pokoju.

Nie będziemy szczędzić wysiłków, by z honorem wy­
pełnić postawione przez Was zadania — budowy Warsza­
wy, jako socjalistycznej stolicy naszej Ojczyzny.

Anglii grozi 
widmo głodu

LONDYN (PAP)
Agencja ..Associated Press" 

donosi, że b. minister handlu 
Wielkiej Brytanii labourzysta 
Harold Wilson oświadczył, że 
w ciągu kilku najbliższych mie­
sięcy ceny żywności w Anglii 
mogą osiągnąć tak wysoki po? 
złom, jakiego nie znano od cza­
su tzw. głodu irlandzkiego 
sprzed stu lat.

zakończył 
nlastyków 
wysiłki w

Ludność stolicy uczciła 
7 rocznicę wyzwolenia Warszawy 

WARSZAWA (PAP)
Dnia 16 bm. ludność stolicy na 

uroczystych akademiach uczciła 7 
rocznicę wyzwolenia Warszawy 
przez bohaterską Armię Radziecką 
i Wojsko Polskie. Wszędzie gorąco 
witano przedstawicieli Wojska 
Polskiego oraz długo i serdecznie 
manifestowano wdzięczność dla 
bohaterskiej Armii Radzieckiej i 
jej genialnego wodza Józefa Sta­
lina.

Setki robotników ZMB Warsza­
wa II — Muranów wysłuchały ze 
skupieniem referatu oficera Woj­
ska Polskiego o bohaterskich wal 
kach Armij Radzieckiej i Wojska 
So’skiego z faszystowskim na­
jeźdźcą.

Burzą oklasków i wiwatów na 
cześć Armii Radzieckie; i Wojska 
Polskiego, na cześć sojuszu pol­
sko-radzieckiego, na cześć Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta i 
Wodza mas pracujących całego 

świata Józefa Stalina przyjęli u-

czestnicy akademii słowa prele­
genta.

Podobnie uroczysty przebieg 
miała akademia w zakładach im. 
22 Lipca. Robotnicy i zaproszeni 
przez nich żołnierze, zebrani w u- 
dekorowanej flagami radzieckimi i 
polskimi oraz portretami Prezy­
denta R. P. Bolesława Bieruta i 
Generalissimusa Józefa Stalina sa­
li teatralnej zakładów, gorąco 
przyjęli występy zespołu estrado­
wego Domu Wojska Polskiego.

Podczasc akademii w zakładach 
T-ll długo nie milkły okrzyki 
wznoszone przez robotników: 
„Niech żyje niezwyciężona Armia 
Radziecka", „Niech żyje Wielki 
Stalin", „Niech żyje odrodzone 
Wojsko Polskie", „Niech żyje 
Marszałek Konstanty Rokossow­
ski".

Akademie ku czci 7 rocznicy 
wyzwolenia Warszawy odbyły się 
również w szkołach wszystkich ty­
pów.

Narada
w sprawie
zaopatrzenia wsi

ŁÓDŹ (PAP)
"W Łodzi odbyła się ostatnio 

dwudniowa narada aktywu go­
spodarczego Centraili Tekstyl­
nej i innjtoh organizacji handlu 
uspołecznionego w sprawie za­
opatrzenia wsi w artykuły włó­
kiennicze.

Podczas narady podsumowa­
no pierwsze osiągnięcia w wy­
konaniu uchwały Prezydium 
RiTądu w sprawie poprawy za- 
opatrzenia wsi w artykuły prze­
mysłowe. Stwierdzono, że reaTi- 
zacjla uchwały przyniosła już 
pewne osiągnięcia w dziedzi­
nie zaopatrzenia wsi w artyku­
ły przemysłowe.

Ujawniono też szereg niedo- 
magań. których usunięcie jest 
pilnym zadaniem na okres naj­
bliższy. Dyrekcja Central! 
Tekstylnej zapowiedziała, iż 
dążyć będzie do tego, by każda 
składnica przestrzegała asorty­
mentu towarowego.

Zadarfem szczególnej wagi 
jest obecnie utworzenie spe­
cjalnej puli towarów dostoso­
wanych do potrzeb wsi, z u- 
względnieniem potrzeb poszcze­
gólnych regionów.



Dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR
9

Rocznica założenia Polskiej Partii Robotniczej mobilizuje | 
obraz więcej robotników do walki o utrwalenie pokoju 
i szybkiej realizacji planu 6 letniego dla których postanawia­
ją oni pracować jeszcze ofiarniej.

Pragnąc uczcić 
pow*tan i a Polsk ie j 
botaiczej, ,_____ ___j —j

Hartwlg S. A. podjęli liczne zo­
bowiązania.

Dział fina-nsowo-kefęgowy po­
stanowił przepracować dodatko­
wo 1500 godzin, co przyniesie 
4500 zł oszczędności. Inne gru- 
pv pracowników z działu roz­
liczeń, eksportu, importu, admi­
nistracji, sekcji taryfowo-ubez- 
pieczeniowej, planowania oraz 
zaświadczeń celnych, jak rów­
nież’ pracownicy indywidualni 
przepracują dodatkowo 164 pra- 
cogodzin, 
2000 zł.

10 rocznicę 
Partii Ro- 

pracownicy firmy C.

o łącznej wartości

♦
Załoga 

dów Przemysłu 
im. Komuny Paryskie; postano­
wiła ■wyprodukować ponad plan 
artykuły odzieżowe na łączną 
6umę 16 395 zł oraz dzięki o- 
tf»z>azędności materiale rej wy­
gospodarować kwotę 2718 zł. 
Pracownicy oddziału przy ulicy 
Sikorskiego dadzą ponadplano­
wą produkcję wartości 2284 zł 
i zaoszczędzą około 300 zł. Pra­
cownicy Poznańskich Zakła­
dów Obuwia podjęli zobowią­
zania produkcyjne i oszczędno­
ściowe wartości 4461 tysięcy zł.

♦

I lany nr 1 zobowiązali się przy-' 
sp eszTĆ prace przy rozbudowie

■ Fabryki „Goplana" i „Stomil".
Brygada zbrojarzy Franciszka 

i Ratajczaka w składzie 6 ludzi 
j nost-ar.owiła w styczniu pod­
nieść wyda mość pracy i wry- 

: skać przeciętną normę 150’/o, co
■ uczty nieś'e w sunue oszczędność 
I 600 roboozogodzin o wartości
■ 1278 zł. Brygada murarzy Józe
' fa Krawczyńskiego w składzie
■ 8 ludzi zobowiązała się osiągnąć 
j 180*/o normy, dzięki czemu za- 
i oszczędzi 800 roboczo godzin,
wartości 1944 zł.

Poznańskich Zakła-
Odzieżowego

demokratyczny i zapewniony 
iect pokojowy jej rozwój, w 
Niemczech Zachodnich odbudo­
wuje się Wehrmacht, pod do- 
wództwem dawnych hitlerow­
skich generałów, a do władzy 
dochodzą elementy rewizjom ■* 
styczne, hitlerowscy działacze i 
zwalniani z więzień zbrodnia­
rze wojenni.

Jeśli chodzi o projekt rezolu* 
cji trzech mocarstw zachod­
nich. delegat polski w dyskusji 
w Specjalne} Komis iii Politycz­
nej wykazał, że projekt ten iest 
„nie tylko nielegalny i sprzera­
ny z Kartą Narodów Zjednoczo­
nych, ale że nie da filię on pc-go- 
drić z interesami wszystkich mi­
łujących pokój naiodów.

Un: emcżl lwia} ąc z jedn ocze* 
nie Niemiec, uniemożliwia on 
tvm samym, przywrócenie nor­
malnej sytuacji w Europie ?. 
zmierza do utworzenia z Nie* 
jmiec Zachodnich bazy agresji 
i Stanów Zjednoczonzch".
I W konkluzji delegat polski 
jzwrócił uwagę na to, że nie ma 
żadnej prawnej ani faktycznej 
podstawy do ingerencji Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
w sp-rawy wewnętrzne narodu 
niemieckiego.

Dlatego też, zarówno w Spe­
cjalnej Komisji Polityczne', iak 
i na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego, dele­
gacja polska głosowała prze­
ciwko pro jek towi r ezo luc ji 
trzech mocarstw zachodnich.

Wychodząc z tych 
założeń, delegat polski 
st edizen’ u Spec ja In ej 
Politycznej w dniu 19 
1951 roku, a więc w przeddzień 
głosowania nad rezolucją, gdy 
kandydatura Polski jako człon­
ka komisji wysunięta została 
przez delegata Wielkiej Bryta­
nii, stwierdził:

„Polska nie weźmie udziału 
w proponowanej komisji, po­
nieważ uważa ona utworzenia 
takiej komisji za nielegalne".

Temu swojemu stanowisku w 
sprawie udziału w proponowanej 
komisji, delegacja polska po­
nownie dała wyraz na plenar­
nym posiedzeniu Zgromadzenia 
Ogólnego 20 grudnia 1951 roku. 
Delegat polski oświadczył wów­
czas, że: „Polska nie zamierza 
Wziąć udziału w pracach ko­
misji, stworzonej na podstawie 
nielegalnej rezolucji trzech mo­
carstw’'.

Wobec powyższego i w zwią­
zku z notą sekretariatu Naro­
dów Zjednoczonych nr SCAf 
GA/470/01 mam zaszczyt z po­
lecenia mojego rządu zakomu* 
nikować Panu, jako przewodni­
czącemu VI sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, że zgodnie ze swo­
im niezmiennymi stanowiskiem 
w tej sprawie, Polska nie weź­
mie udziału w komisji, powoła­
nej uchwałą Zgromadzenia O* 
góinego z dn. 20 grudnia 1951 r.

Wobec tego rząd polski n'e 
w&iznaczy swojego przedstawi­
ciela do wspomnianej komisji.

Treść powyższego oświadcze­
nia przesyłam jednocześnie se­
kretariatowi Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Zechce Pan przyjąć, Panie 
Przewodniczący, wyrazy mego 
najwyższego poważania.

(—) S. Wierblowskl
Paryż, 18 stycznia 1952 r.

(Dokończenie ze str- l) 

dził dalej, że wniosek taki z po­
gwałceniem postanowień ar*. 2 
paragraf 7 Karty jest miesza­
niem się w wewnętrzne sprawy 
narodu niemieckiego, że naru­
sza on godność tego narodu i że 
zmierza on wresz* ie w swej 
istocie do utrwalenia podziału 
Niemiec, a nie do przyspiesze­
nia ich zjednoczenia.

Rząd polski stał i niezmiennie 
stoi na stanowisku, że w inte­
resie pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie leży jak najszybsze 
zjednoczenie Niemiec. Prawdzi­
wym rzecznikiem tej jedności 
był i jest rząd Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, popie­
rany przez demokratyczne ele­
menty na obszarze całych Nie­
miec. W szeregu swoich oświad­
czeń rząd Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej dawał wyraz 
swej gotowości do wszczęcia 
bezpośrednich rozmów z przed­
stawicielami zachodniej części 

! Niemiec dla osiągnięcia ijedno- 
ści Niemiec. Te propozycje czą- 

, du Niemieckiej Republiki De- 
imokraifyczTjej, wbrew poparciu 
i olbrzymiej większości narodu 
I niemieckiego, były systematycz- 
jTiie odrzucane przez rząd pana 
Adenauera, którego polityka 
zmierza do utrzymania istnieją­
cego podziału Niemiec.

W dyskusji w Specjalnej Ko- 
i misji Politycznej delegacja po>l- 
ska podkreśliła, że list p, Ade- 
nauera, do trzech mocarstw za­
chodnich, domagający się ak­
cji Narodów Zjednoczonych w 
tej sprawie, jest dalszym kro­
kiem w dotychczasowej jego 
polityce utrwalenia podziału 
Niemiec i próbą zamaskowania 
prawdziwych jego intencji 
pod szyldem Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych.

Delegacja polska wykazała 
również, że podczas gdy w Nie- 
m iecki e j R epu b 1 ice D em o k r a - 

I tycznej buduje się ustrój

iChodzież łącznie z placówkami 
w Ujściu, Szamocinie. Budzyniu 
przez Wzmożoną pracę, za­
oszczędzi 2130,67 zł. Fabryka 
Konfekcji przy wygospodaro­
waniu dodatkowych oszczędno­
ści uzyska kwotę 6450 zL

Zobowiązania pracowników z 
: Cegielni Parowych w Chodzie­
ży przyniosą ponad 4447 zł 
oszczędności.

Załoga Chodfeieskich Zakła­
dów Przemysłu Terenowego 
(drzewne) da ponadplanową 
produkcję wartości 1548,15 zł, a 
Spółdzielnia Pracy „Stolarz" za­
oszczędzi sumę 246 zŁ

*
Załoga Krotoszyńskich Zakła­

dów Przemysłu Odzieżowego 
postanowiła dodatkowo wypro­
dukować artykuły odzieżowe 
na sumę 5902 zł. Ich koledzy z 

i Rawicza dadzą ponadplanową 
produkcję wartości 41 200 zł, a 
pracowmioy Gnieźnieńskich Za- 

’ kładów Odzieżowych podjęli 
! zobowiązania produkcyjne wy­
rażające się sumą 130 tys. zł. .

!

ZoHcy/i grania produkertne
podjęły również brygady Zarzą­
du Monifażowego nowoprwsta. 

' łego Poznańskiego Zjednocze­
nia Instalacji PrEem^słowej. 
Brygady monterskie Brodnickie-

| go, Łuczaka i Wł. Tl Imana pra- 
Icujące pod kierownictwem inż. 
. H. Cholewozyńslcego wykoń­
czą do 31 hm. prace instalacyj­
ne budoww na ZISPO. Ro-boty 

i te miały brć gotowe dopiero 
1 31 III br. (But).

♦
j Za załogą Chodzieekiej Fa­
bryki Porcelany, której zobo- 

j wiązania wyrażają się kwotą 
I 8400 zł, Wielkopolskie Zakłady 
Graficzne podjęły współzawod­
nictwo o tytuł najlepszego ze­
społu w przemyśle graficznym.

Odcinek Drogowy PKP Cho­
dzież zastosował oszczędność 
metodą inż. Kowalowa, zobo­
wiązując się podnieść wydaj­
ność pracy do 140fl'», a pracow­
nicy administracyjno-techniczni 
zaoszczędzą 689 zł.

Zjednoczenie Energetyczne —

>ko Iranczycy 
mają prawo 
decydować o nafcie

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse dono­

si z Teheranu, że rząd irański 
przekazał ambasadzie brytyj­
skiej w Teheranie notę, w któ­
rej ponownie potwierdził swe 
prawo sprzedaży nafty- Irań­
skiej jakimkolwiek klientom 
według 6wego uznania oraz po” 
dejmowanla wszelkich kroków 
w dziedzinie nacjonalizacji 
przemysłu naftowego, a także 
w kwestii eksploatacji bogactw 
naftowych Iranu..

W nocie swej rząd irański 
znów oświadczył kategorycz­
nie. że Międzynarodowy Trybu­
nał w H"Kize nie jest kompe­
tentny do rozpatrywania spra” 
wy nacjonalizacji nafty irań­
skiej, ponieważ jest to sprawa

Poznańskiego
Zjednoczenia ;

Pracownicy
Przemysłowego 
Budownictwa — Zarząd Budów- ‘ czysto wewnętrzna Iranu.

Naród chce
PARYŻ (PAP)
Kandydat na premiera Faure o- 

trzymał inwestyturę zgromadzenia 
narodowego, tj. upoważnienie do 
formowania gabinetu.

Za inwestyturą padło 401 gło­
sów, a przeciwko — 101. Inwesty­
turę swą zawdzięcza Faure, który 
wysunął reakcyjny i wojenny pro­
gram, poparciu deputowanych pra- 
wioowo-socjalistycznych. Jedynie 
komuniści i postępowi republikanie 
glosowali przeciwko.

,,L'Hnma-nite'* stwierdza, £e Fau­
re przyjął w spadku po Plevenie 
nie tylko jego trudności lecz rów­
nież jego program. Wobec rosną­
cej ciągle opozycji mas ludowych 
przeciwko polityce wojny i nędzy 
Faure nie może liczyć na długo­
trwałość swego gabinetu. Rząd 
Faure'a załamie się pod ciężarem 
tvcb samych trudności, z jakimi 
borykał się Pleren.

❖

Odbył sie tu potężny wiec lu­
dowy pod hasłem walki o utwo­
rzenie rządu pokoju, niezależności 
narodowej i postępu społecznego. 
Wiec zagaj} Andrć Marty.

Następnie wygłosił dłuższe prze­
mówienie Jacąues Duclos, który o- 
świadczył:

Niezadowolenie z prowadzonej 
pTzez rząd francuski polityki woj­
ny i nędzy nie ogranicza się do 
klasy robotniczej, lecz szerzy się 
również wśród wszystkich warstw 
społecznych.

rządu pokoju
W zakończeniu swego przemó­

wienia Duclos oświadczył, że w 
całej Francji wzmaga się ruch jed­
ności, który obejmuje wszystkich 
uczciwie myślących Francuzów, dą­
żących do ocalenia Francji przed 
katastrofą. Obecnie zgromadzenie 
narodowe zostało wybrane w spo­
sób oszukańczy 1 nie reprezentuje 
woli narodu.

Koła rządzące Francji mylą się, 
jeżeli sądzą, że uda im się na 
dłuższą metę prowadzić antyfran 
cuską. reakcyjna politykę, którą 
większość narodu odrzuca. Ostat­
nie słowo należy do ludu.

Warunkiem zwycięstwa ludu jest 
jedność akcji.

Pod sztandarem Jedności — za­
kończył Dnclos swe przemówienie 
— przygotowujemy utworzenie-rzą­
du pokoju, niezależności narodo­
wej i postępu społecznego.

Admirał Carney 
przeprowadza inspekcje 
północnych Włoch

RZYM (PAP)
Dowódca sił zbrojnych poktu 

atlantyckiego w południowej 
Europie admirał amerykański 
Carney rozpoczął 4-dniową po­
dróż inspekcyjną w północnych 
Włoszech.

Dziennik ,,Avanti" podaie, że 
w okręgach, w których Ca-rney 
ma przeprowadzić inspekcję 
zmobilizowano całą policję o* 
raz przeprowadzono liczne a- 
r es ziewania obrońców pokotju. 
Mimo terroru w wielu miastach 
północno-włoskich jak w Man- 
tui, Bolzano i Inn. wybuchły 
strajki oraz zorganizowane zo“ 
stały demonstracje protestacyj­
ne przeciwko inspekcji Ca-r- 
ney'a.

GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr IR 
str. 2

alegacja uczonych francuskich
złożyła wizytę min. Wyszyńskiemu

wzięli również u- 
przewodniczącego 
Jakub Malik oraz

ostatnich propozycji radzieckich 
w Komisji Politycznej.

Minister Wyszyński przekazał 
gościom tekst propozycji radziec­
kich w języku francuskim.

Na zakończenie wizyty prof. 
Wagner oświadczył, że przyjmuje 
tekst propozycji radzieckich jako 
dokument odzwierciedlający na­
dzieje. narodów na utrwalenie po­
koju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

samych 
na >po- 

Komisfi 
grudnia

i

PARY2 (PAP)
Przewodniczący delegacji ra­

dzieckiej na sesję Zgromadzenia 
Ogólnego minister Wyszyński 
przyjął przedstawicieli uczonych 
francuskich.

W spotkaniu 
dział: zastępca 
delegacji ZSRR
członkowie delegacji A. 'Sobolew 
i A Pawłów

W imienin uczonych francu­
skich zabrał głos prof. Wagner o- 
świadczając, że w skład delegacji 
wchodzą profesorowie i naukow­
cy, którzy świadomi swej odpo­
wiedzialności, j-aką ponoszą za wy­
chowanie młodego pokolenia, zło­
żyli wizytę delegacji radzieckiej 
na VI sesję Zgromadzenia Ogólne­
go, aby przekazać jej list zawiera­
jący ich poglądy na temat zakam 
broni atołnowej i redukcji zbrojeń.

Minister Wyszyński podziękował 
przedstawicielom uczonych francu­
skich za to, że znaleźli czas na 
złożenie wizyty delegacji radziec­
kiej.

Minister Wyszyński izczegółowo 
przedstawił stanowisko Związku 
Radzieckiego w najważniejszych 
kwestiach, od których rozwiąza­
nia zależy usunięcie istniejącego 
naprężenia w stosunkach między­
narodowych, zapobieżenie groźbie 
nowej wojny i zacieśnienie uczci­
wej współpracy międzynarodowej.

Goście zadali szereg pytań mi­
nistrowi Wyszyńskiemu na temat

~sr

AFWP
Dnia 13 stycznia br. w jednostk arii wojskowych odbyła się uro­
czystość składania przysięgi prz ez żołnierzy poborowych na 
wierność narodowi polskiemu i Ludowej Ojczyźnie. Młodzi żoł­
nierze składali przysięgę w obe cnośd dowódców, starszych ko­

legów oraz przybyłych na urocz ystość rodzin.
Na zdjęciu: Przodownik wyszkolenia — kan. Ireneusz Cuch, 
przy herbacie w stołówce jedno stki, w towarzystwie rodziny, 

przybyłej na uroczy stość.

Nieśmiertelny Wódz Rewolucji
Wiatr brał całą ziemf 

bezsenność 
w poświst. 

Nie mogta zbuntowana
domyśleć

do końca, 
2e to trumna

w zimnym pokoiczku
Moskwy. 

Rewolucji syn, i ojca.
Koniec. Koniec. Koniec. 
Kto jeszcze nie wierzy!

Cała historia Związku Ra­
dzieckiego związana jest nie- 
rozdzielnie z imieniem Lenina. 
On był — jak mówi Barbusse 
— „u^eleśnieniem rewolucji, 
on ją w myśli swojej wypia- 
stował, przrygotował, urzeczy­
wistnił i uratował". On był 
twórcą i założycielem .partii 
boljszewickiej. Jego nauce, któ­
ra rozwinęła marksizm i w wa­
runkach imperializmu wzboga­
ciła go nowymi wskazaniami, 
zawdzięczał proletariat rosyj­
ski zwycięskie przebycie trud­
nej drogi października. Ta właś­
nie nauka oświetliła wsizystkie 
tryby wprawiające w ruch im­
perialistyczną machinę zabor­
czych wojen. Ona udowodniła, 
że zwycięstwo socjalizmu w je­
dnym kraju jest możliwe i jest 
możliwe w Rosji, gdzie sprzecz­
ności imperializmu występują 
ze specjalną siłą i gdzie prole­
tariat jest szczególnie zaharto­
wany w walkach rewolucyj­
nych.

Uzbrojona w niezawodny o- 
ręż lenmizmn, partia bolsze- 
wieka — przewodniczka mas wielki

(Majakowski — poemat o Leninie)

— wyszła zwycięsko ze swej 
długoletniej wałki z caratem i 
z burżuaają. Ugruntowanie zdo- 
hyczy rewolucji również w de­
cydującej mierze stało się mo­
żliwe dzięki nauce i kierownic­
twu Lenina. On to wykazał, że 
podstawowym zagadnieniem re­
wolucji jest zagadnienie wła­
dzy, że powinna ona należeć do 
proletariatu złączonego soju­
szem z pracującym chłop­
stwem.

Niby płomienne znicze zna­
czyły idee i hasła Lenina po­
szczególne etapy radzieckiego 
budownictwa. „Cała władza w 
ręce rad". I oto po obaleniu 
burżuazyjnego aparatu rządze­
nia, cała władza przeszła w rę­
ce rad — przedstawicielstw 
najszerszych mas ludu.

„Komunizm to władza radziec­
ka plus elektryfikacja kraju." 
I oto w roku 1920, w roku gło­
du i wyrzeczeń, mimo zniszcze­
nia przemysłu i kolejnictwa, 
państwowa komisja do spraw 
elektryfikacji kra'u podejmuje 

”J plan, który zmieni obli-

rae Rosji, przeobrazi ją z kraju 
zacofanego w przodujący, oprze 
jej gospodarkę na nowoczes­
nych metoda-ch.

„Albo zginąć, albo dorównać 
krajom postępowym i prze­
wyższyć je także i pod wzglę­
dem gospodarczym". I oto pod 
przewodnictwem partii, ZSRR 
przystępuje do budowy wiel­
kich zakładów przemysłowych, 
wznosi Dnieprostrój i 
gros, rozpala piece 
górska.

„Komunizm zaczyna 
gdzie występuje ofiarna, prze­
zwyciężająca (wszelki trud tro­
ska szeregowych robotników o 
zwiększenie wydajności pra­
cy..." I oto kolejarze moskiew­
scy w roku 1919 oddają jeden 
dzień bezipłatńej pracy dla ra­
dzieckiej ojczyzny, a za ich 
przykładem idą tysiące innych 
robotników. W kilkanaście lat 
później górnik Stachanow rzu­
ca hasło współzawodnictwa .
pracy nowego, wyższego typu,' walce o pokój.

W rocznicę śmierci Włodzi­
mierza Iljiczia Lenina narody 
świata składają hołd jego nie­
śmiertelnej pamięci. On to 
sprawił, że dziś na olbrzymiej 
połaci ziemskiego globu „p;o- 
letariusz wszystkim włada". 
Jego nauka, jego dzieła spra­
wiły, że z każdym dniem wyżej 
wznosi się sztandar walki mas 
pracujących świata o wyzwo­
lenie i- pokój:

Dniepro-
Mag ni to-

się tama,

współzawodnictwa opartego na 
pełnym -wykorzystaniu nowej 
techniki, a wezwanie to podej­
mują najszersze rzesze ludzii 
radzieckich.

*
Lenin był najgorętszym szer­

mierzem sprawy niepodległości 
Polski. Dnia 29 sierpnia 1918 r. 
Rada Komisarzy Ludowych z 
jego inicjatywy .proklamowała 
dekret unieważniający wszyst-

kie układy o rozbiorach Polski, 
zawarte między Rosją carską a 
Prusami i Austro-Węgrami. Kie­
dy władzę w Polsce uchwycili 
kapitaliści i obszarnicy, walka 
proletariatu polskiego o swe 
prawa iznatlazła w osobie Leni­
na najżarliwszego orędownika. 
Lenin podkreślał, że naród ra­
dziecki gorąco pragnie przyjąć 

U podstaw tych 
stosunków, które 

Polskę Ludową z 
właśnie myśl leni-

krótkiej fali

ni z Polską, 
braterskich 
dziś łączą i 
ZSRR, legła 
rwska.

•ł»

Pod kierownictwem WKP(b) 
realizują dziisiad’ narody ra­
dzieckie nieśmiertelne idee u- 
kochanego Włodrimerza II ;i- 
cza — twórcy państwa socjali­
stycznego, kontynuując dzieło 
swego wielkiego nauczyciela i 
serdecznego przyjaciela. Sta­
lin przewodzi narodom radziec­
kim w zwycięskim budownic­
twie komunizmu, .we wspaniałej

„Krzyżowa skop - 
faszyzma“m

W miejscowości Weersen w Dol­
nej Saksonii — xv kolebce faszyz­
mu dawnego hitlerowskiego oraz 
nowego adenauerowskiego porząd­
ku i obrządku — zawiązała się 
nowa organizacja. Przybrała zna­
mienną nazwę „Reichsorden" — 
Zakon Rzeszy. Za dewizę przyjęli 
jej członkowie walkę z wszystki­
mi elementami postępowymi w 
Niemczech Zachodnich. Symbolem 
ich — tradycyjny krzyż żelazny, 
a zawołaniem — pełne „gorących" 
wspomnień „Heil Hitler!"♦

Był ongiś Zakon Krzyżowy — 
skończył się Grunwaldem. Pruski 
żołnierz pierwszej wojny świato­
wej nosił na pasku symbol krzyża 
żelaznego, objętego napisem ,,Gott 
mit uns". Ten krzyż również nie 
pomógł.

Potem dla odmiany „pewien po­
mazaniec dziejowy" zaopatrzył się 
w krzyż złamany. Istotnie, złama­
no mu ów krzyż pod Stalingra­
dem. Ostatnio znowu, nowoczesny 
„Reichsorden" wraca do swoich 
historycznych tradycji... krzyżo­
wych. Ale ponieważ nic nowego 
nie wymyślono, należy się spo­
dziewać, że... Wiecie ssmi.

Omega



Życie gospodarcze ' 
Wielkopolski 
w skrócie
RAWICZ

Dzięki dobrze zo-rgarózowane- 
mu współzawodnictwu pracy, w 
którym bięrze udział 75n'o zało­
gi, Powszechna Spółdzielniai 
Spożywców w Rawiczu wyko- ; 
nała przed terminem roczny | 
plan obrotu towarowego, jak i 
również pian produkcji piekatr- ! 
ni C7. ej i masarskiej.

Podjęte zobowiązania oszczgd- j 
nościowe wykonano w 391%, ; 
zao zczędzając ponad 101 009 -rt; ' 
Obniżyło to koszty ogólne Spół- i 
dirieilni o 28% w stosunku do ; 
kosctów roku 1950.

Na specijtalre wyróżnienie za- 
eługućą, pracownicy działu pro­
dukcji masarskie i, którzy zoho- 
•wiążania swe wy konali w 177% 
oraz; pracownicy rekcji trans­
portowej, którzy zobowiązań'a 
swe przekroczyli o 55%.

Do przodujących dziąłów za-_ 
liczyć należy również dział księ-' 
gowości, który przedterminowa 
wykołiufró wscelki-e prace bi­
lansowe i ąęfrawózdawcze.

Dzięki tym osiągnięciom. PSS 
w’ Rawiczu, zajęła wśród PSS-ów 
naszego województwa — przo­
dujące miejsce.

Stwierdzić należy, że w moż­
liwościach rawickiej PSS leży 
osiągnięcie jeszcze lepszych -re­
zultatów, jeśli zważy się, że 
tylko 75% załogi bierze udział 
we współzawodnictwie pracy. 
Zr oz,umieli to pracownicy Spół­
dzielni i dlatego na specjalnym, 
izebrani-u, zwołanym z okaziji 
10 rocznicy. powstania Polskiej 
Partii' Robotniczej, podjęli sze­
reg zobowiązań. Postanowili 
mianowicie rozwinąć współza­
wodnictwo pracy i obniżvć ko­
szty własne o 20 000 zł. Wezwa­
no również wszystkie powszech­
ne spółdzielnie spożywców na 
terenie naszego województwa i 
zakłady pracy w powiecie ra- 
wickim do współzawodnictwa.
PIŁA

Spółdzielnia Inwalidów „Jed­
ność" w Pile przekroczyła za­
dania planu roku ubiegłego o 
58%.

W zespołowym współzawod­
nictwie pTacy zajęła pierwsze 
miejsce załoga warsztatów 
szewskich przed warsztatami 
dfizewnyraj i stolarskimi. Suk­
ces stolarzy naileży .przypisać 
w dużej mjerze zapałowi do 
piacy takich pracowników jak: 
Rebelski i Szlągowtski.

We współzawodnictwie indy­
widualnym wyróżnili się: obuw­
nicy: Władysław Pawłowski i 
Henryk Jaworski oraz odzie­
żowcy: Jó. ef Machina i Jan 
Szeląg.

fot. Zygm. Wdowiński 
Przy stalowni huty „Pokój" znajduje się dobrze wyposa­
żone 'laboratorium, które zajmuje się badaniem jakości 
i właściwości wytapianej stall. Na zdjęciu: Labo'antka —- 

Maria Strzała pob.era płyn do miareczkowań.a

w LESZNIE

Większe zapasy nasion W nagrodę
niż w roku ubiegłym

przygotowała Centrala Nasienna
Ekspozytura Wojewódzka 

Centrali Nasiennej w Pozna­
niu przystąpiła w styczniu br, 
do rozszerzenia swej sieci or­
ganizacyjnej w województwie 
poznańskim. Przewidziane jest 
utworzenie 9 inspektoratów re­
jonowych, przy czym 6 jest yuż 
w trakcie organizacji. Powsta­
ną one w Lesznie, Ostrowie, 
Gnieźnie, Szamotułach, Śremie 
i Koninie. De/lsze trzy — w No­
wym Tomyślu, Czarnkowie i 
Jarocinie utworzone zostaną w 
późniejszym' terminie.

Zadaniem inspektorów bę­
dzie przeprowadzanie kontrak­
tacji, planowy i systematyczny

za ponadplanowe 
wykonanie 
zobowiązań

I W wypełniaiKu wszystkich 
zobowiązań wobec państwa 
przodują spółdzielnie produk­
cyjne. Ostatnio spółdzielcy z 
Sokólska powiat Strzelce Kra­
jeńskie zameldowali o wykona­
niu planu odstawy zboża w

Piękniejsze i lepiej zaopatrzone
świetlice wiejskie pow. obornickiego

Polsk i e Towa rzystwo Tury• 
styczno -Kra ornaW’Cze, G dróż a ł 
Leszno, organizuje w dniu 27 
bm. pociąg turystyczny do Po­
znania na międzynarodowy 
mecz pięściarski Polska — Wę­
gry. Dla uczestników wyciecz- i 
ki są zapewnione bilety wstę- | 
pu na powyższe zawody..

Informacje i zgłoszenia przyj- j 
„Orbis" przy ul.

Powrót obornicki ma bogacą 
sieć świetlic gromadzkich ZSCh, 
nad którymi troskliwą opiekę 
roztacza Zarząd Oddziału Po­

mu je Oddział 
Słowiańskiej.

Przejęte z dniem 1 stycznia 
br. przez Leszczyńskie Zakła­
dy Gastronomiczne uspołecz­
nione zakłady zbiorowego ży­
wienia otrzymały now’e nazwy: 
I tak: Gos-poda nr 1 zwać się 
będzie ,,Wielkopolanieą", Go­
spoda „Centralka" — „Central­
ną", Ba>r nr 1 w Rynku — „Ba­
rem Popularnym”, restauracja 
„Bristol" — „Ludową”, Bar nr 2 
przy Słowiańskiej —• „Zaci­
szem”.

Jjt

Przy licznym udziale delega­
tów zakładów pracy miasta i 
powiatu leszczyńskiego odbyło 
się VIII plenum Pow. Rady Zw. 
Zaw. Referat zasadniczy na te­
mat ruchu i działalności związ­
ków zawodowych w okresie re­
alizacji planu 6-letniego wygło­
sił Ob. Marcinkowski. W oży­
wione); dyskusji omówiono zbli­
żające się wybory do rad za­
kładowych. Poza tym wiele 
czasu poświęcono 'współzawod­
nictwu pracy, racjonalizator­
stwu i obniżce kosztów włas­
nych, jako zasadniczymi mo­
mentom w realizacji III roku 
planu 6-letniego. (R)

Zebrania 
obrachunkowe 
w spółdzielniach 
produkcyjnych 
paw. gnieźnieńskiego

We wszystkich spółdzielniach 
produkcyjnych powiatu gnieź­
nieńskiego odbywają się w tych 
dniach roczne zamknięcia bi­
lansowe, podsumowanie osiąg­
nięć oraz wybór nowych władz;. 
(Pierwsze uroczyste zebrania, 
w których uczestniczą również 
okoliczni chłopi, odbyły się w 
Chanzewie, w Karczewku i w 
Mferz.ewńe.

Ta ostatnia spółdzielnia po­
siadała w dniu założenia tylko 
dwie krowy, a obecnie ma ich 
11. Spółdzielcy z Mierzewa 
postanowili na zebraniu pod­
nieść liczbę krów do 20 sztuk 
i poprzez racjonalne żywienie 
uzyskać od jednej 
mleka 
również 

'do 10 i 
siąt.

Spośród członków spółdzie!-- 
ni wyróżniali się w pracy: Mi­
chał Michalak, Wincenty Bu- 
dęróski, Helena Brzostowska 
oraz Leokadia Kowyna. (y*k)

wiatowego ZSCh z kisp. K. O. 
oh. Kireckim na czele.

W końcu grudnia na ^dtelsze 
żaoipatrrzenńe świetlic w śptszę-t 
świetlicowy, 1
Oddział Powiatowy ZSCh w

nadzór nad plantacjami nasion | 
zbożowo-k losowych, st rączko - 
wych i motylkowych oraz ziem­
niaków jak również traw Po­
nadto roztaczać one będą kon­
trolę nad obrotem artykułami 
nasiennymi w GS-ach, róstru-j 
ować aparat GS-ów w dziedzi-1 Ustawy zboża w
nie nasiennictwa oraz prowa-ituu n
dzić będą konserwację wszel-. 150%. Deiękć racjonalne; uprą- 
kich nasion w magazynach w[e ziemi zebrali oni w ubieg- 
konsygnacyjnych. roku ob{-;te p,tony < ^at^
niu przygotowała już duże iło-,^/ łatwosmą mogła _ sprzedać 
ści nasion łubinu pastewnego, państwu dużą ilość ziarna po­
dzięki czemu zwiększy się 
znacznie w roku bieżącym bana 
paszowa. Również wielokrotrre 
zwiększony zostanie w stosun­
ku do ubiegłego roku przydział 
innych nasion dla rolnictwa. 
Nas-ona są już w dużych par­
tiach oczyszczona i przygoto­
wane d.o wysyłki. Cztery nowo- j

i cŁeśnie urządzone czyszczainie 
oraz sprawny aparat dystrybu­
cyjny gwarantują! terminowe 
dostarczenie potrzebnych 
uictwu nasion, (tr)

biblioteki i gry Dostateczna 
kzcozrai ro wiai.irw y z-ov.h W . r S JL I 
Obornikach otrzymał 30 tysię- S!SĆ OmCOWOK

rol-

nad plan.
i Jako nagrodę za swoją wyr 
soca obywatelską postawę

: spółdzielcy z Sokólska otrzy­
mali bogato wyposażoną biblio­
tekę wraz z szafą biblioteczną. 
— Przekonaliśmy się — mówił 

!na uroczystości wręczenia na.’ 
’ gród przewodtócziący spół- 
dzielni Adam Rajew&ki — że
państwo otacza nas troskliwą 

’opieką i dlatego będziemy"sta- 
cnA n a-crrrYro TyrS-CC*’*

11 litrów 
dziennie; postanowili 
zwiększyć ilość macior 
rozwinąć hodowlę pro-

cy złotych. W tym za termino­
wą odstawę zboża w akcji skupu 
zostały w powiecie wyróżnlione 
3 świetlice, które otrzymały ra­
dioodbiorniki, sprzęt świetlico*- 
w}- i bihliotęki wartości 3 ty­
sięcy 
no 2
Lulin. 
około 
mały świetlice: W Mściszewie, 
Żukowie, Rakowni, Długiej Go­
ślinie, Bohuszowie, Popowie, 
Górce, Wiardunkach, Tarnowie, 
Wełnie, Józefinowie, Trojano­
wie, Gościejewie i innych wio­
skach. Kompletny sprzęt świe­
tlicowy: stoły i taborety otrzy­
mały: Kowanowo, Wargowo,
Popowo i Rożnowo. Gry świe­
tlicowe: Wiardtmki, Tłukawy, 
Ryczywół, Roncwo, Nowóło- 
skonżec i Mur. Goślróa. Ponad­
to 29 świetlic w terenie prze­
szło ostatnio gruntowne remon­
ty, na który to cel otrzymały 
one papę, smołę, szkło, kit, far­
by. kredę itp. 
tej chwili na

Tym samm 
madzkie ZSCh 
nickiego zostały znacznie wzbo­
gacone i upiększone.

zł: Gołaszyn, wartości 
tysiące zł: Borttchowo i 

Biblroteki, zawierające 
80 książek każda, otray

Remontyi są w 
ukończeniu.

świeci ce gro- 
powiatu obor-

•Powiat leszczyński jest______ „ ... „ jed­
nym z powiatów Wielkopolski, 
w którym sieć placówek spół­
dzielczości wiejskie} pokrywa 
się z zapotrzebowaniem terenu. 
W .powiecie pracuje 77 placó­
wek handlpwych, przy czym 
największą ilość, bo 15, posią­
dą GS Krzemieniewo. Ważną 
placówką zaopatruj ącą wieś 
jest również Rolniczy Dom To­
warowy w Lesznie, który w 
roku ubiegłym poważnie prze­
kroczył swe plany obrotów.

(ipc)

KINO
obok śmietnika

HIEDitELA
Fabiana

Na ogól pochmurno, możliwe 
opady w postaci mżawki. Mgli­
sto. Nocą słabe przymrozki 
Dniem temperatura maksymal­
na do +2 st. C. Wiatry słaba 
przeważnie z kier, wschodnich 
i południowo-wschodnich.

Słońce w.: 7.53 
* zach.: 16.14
Księżyc w.: 0.44

zach,: 10.17

Kino „Pionier" we Wrześni 
pięknie przebudowano i wyre­
montowano na jesieni' ubiegłe­
go roku. Ale do tej pory nikt 
nie uważał za stosownie usunąć 
gruzu pozostałego po tych pra­
cach.

•Kierownictwu Gospody nr 2 
obca jest ogólnokrajowa akcja 
zbierania odpadków użytko­
wych. Mamy: tu na myśli duże 
ilości kości, które wyrzuca się 
po prostu na śmietnik, a ściśle 
mówiąc, na usypisko gruzu 
przy kinie „Pionier” — 1
śmietnika oczywiście brak.

(mm.)

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. Pawłowa (chirur­
gia i interna), ul. Długa 1'2

Tłoczono: Zakłady Graficzne im. 
Kasprzaka — Przedsiębiorstwo 

bo Państwowe — Poznań, uL Wa- 
ramzyniaka 39 

> K—-3—14154

Teatry
OPERA: niedziela g. 19 

„Tosca", poniedziałek 
g. 13.30 — „Śnieżyn­
ka". g. 19: wtorek — 
„Faust” z „Nocą Wal­
purgii”, środa „C«rr- 
men'1, czwartek „Ma­
dame „ButlerllY", pią­
tek — „Cyrulik Se­
wilski”; sobota, godz. 
18,30 — „Śnieżynka", 
niedziela godz. 19 — 
„Halka”

POLSKI -- codziennie z 
w y j ą t k ie m w to r k u g. 
19 — „Mizantrop"

NOWY — niedziela, po­
niedziałek, środa,
czwartek i piątek g 19 
„Głupi Jakub'*, sobota 
i niedziela g. 19 —• 
„Awans”

KOMEDIA MUZYCZNA 
niedziela g, 15.30 —
„Wodewil Warszaw­
ski”, g. 19 — „Dwa 
tygodnie w raju", po­
niedziałek, środa, 
czwartek i piątek g. 19 
„Dwa tygodnie w ra­
ju", sobota i niedziela 
o !5 30 — „Wodewil 
Warszawski”, g. 19 — 
„Dwa tygodnie w ra­
ju"

MŁODEGO WIDZA — 
niedziela. poniedzia­
łek.' wtorek, robota i 
niedziela, g. 17 „Cza­
rodziejski kalosz*'

Kina
APOLLO — por. g. 11 

„Biały kie?" (od lat 7) 
g. 14, 16, 18 i 20 — 
„Grzesznicy bez winy** 
(od lat 14)

BAŁTYK — por. g. 10 
i 12 „Czekaj na mnie” 
(od lat 12), g. 14. 16, 
18 i 20 „Jednodniowi 
milionerzy" (od 1. 14)

MUZA — por. g. 10 i 12 
„Świniarka * pastuch" 
(od lat 8), g. 14, 16, 
18 i 20 „Tragiczny po­
ścig”

RIALTO — por. g. 10 
„Cygański tabor” (od 
lat 12), g. 12 i 14 -~ 
„Król Ławra”, g, 16, 
18 i 20 „Bohaterowie

Mandżurii” (od lat 7)

CO - GDZIE -
w POZNANIU

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12. młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Śluby 
kawalerskie" g 18 i 
20 „Tajna misja*'

PIAST — g. 17 i 19 — 
„Opowieść leśna" (od 
lat 7)

METALOWIEC
g H i 19.30 „Upadek 
Berlina", II seria

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 14 „Kłopo­
ty referenta Trzlszki", 
g, 16 i 18.30 „Rywa­
le" i program składa­
ny

FOTOPLASTIKON
g. 10—22 — „Paryski 
ogród zoologiczny i 
botaniczny”

AULA U. P. g. 11.15 — 
poranek symfoniczny 
prof. Istvan Anta!

Wystawy
MUZEUM NARODOWE

— „Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku" Ig. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul. 23 Lu­
tego 41'43 — „Wiel­
kopolska 1 Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym” (q. 10—16)

CBWA, ul. Marcinkow­
skiego 28 — „Pra­
dzieje Pomorza” g. 10 
do 17)

Świetlica art pi.a 
STYKÓW ul 27 Grud­
nia 4 — „Wystawa o- 
brazów i rysunków 
Ireny Zmarzlińskiej ■ 
Dzjsiewskśej' Ig. 10
— 181

MUZEUM PRZYRODNI­
CZE. ul. Zwierzyniec­
ka 19 — „Owadzie 
szkodniki ogrodów i 
sadów*' (g. 9—16) 

POLSKIE TO W. FOTO­
GRAFICZNE, ul. Pa­
derewskiego 7 „Rea­
lizm socjalistyczny w 
fotografii1' (g. io—18) 

MDK. ul. Mickiewicza 
nr 30 „Wystawa prac 
uczestników MJ?K" — 
a. 9 do 20)

KIEDY Poniedziałek 21 bm.

Radio
Program TT 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50
Koncerty:

6.05 — poranny, 7.05 
walce koncertowe, —
7.20 — dla wszystkich
8.20, 9 — organowy, 
9.45 — wieś tańczy i 
śpiewa, 10.20 — mu­
zyka operetkowa, — 
10.50 — robotnicze
zespoły świetlicowe, 
12 15 — poranek sym­
foniczny, 13.35 — or­
kiestry mandolin istów 
14.35 (P-ń) — symfo­
niczny, 15 — piosenki
16.20 (Pń) — Poznań­
skie imprezy muzycz­
ne, 17.20 — orkiestry, 
1330 — chopinowski, 
19 — melodie tanecz­
ne, 20.25, 21.30 wie­
czorna serenada

Audycje inne;
7.55 — kalendarz ra­
diowy, 8.30 Wszech­
nica Radiowa, 8.50 — 
SKRK, 9.30 dJa dzieci, 
10 — przegląd prasy 
stołecznej. 10.05 —
skrzynka ogólna. 11.10 
poezia i muzyka — 
„Lenin" — Majakow­
skiego, 11.40 skrzynka 
Wszechnicy Radiowej 
11.52 (P-ń) — „Spra­
wa jest prosta”, 12.04 
przegląd czasopism, — 
13.15 — pogadanka
pt. ,,O elektrycznym 
nitowaniu", 14 (P-ń) 
listy radiosłućliaczów, 
14.10 (P-ń) — gawęda 
niedzielna, 14.15 (P-ń) 
reportaż z otwarcia 
Muzeum Regionalnego 
w Żabikowie, 14 45 
(P-ń) — dla wsi. 15.15 
dla dzieci. 16 — co 
przynoszą nowe „Pro­
blemy", 16-50 — felie­
ton, 18 — na fali hu­
moru i satyry, 19.30 
słuchowisko pt- '„Tka­
cze”

Sport: 22, 22.30 (P-ń)

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop*1
NOWY — g. 19

„Głupi Jakub11
KOMEDIA MUZYCZNA 

g, 19 — „Dwa tygod­
nie w raju”

MŁODEGO WIDZA — 
g. 17 — „Czarodziej­
ski kalosz”

Kina
APOLLO — g. 16,18 i 20 

„Grzesznicy bez wi­
ny” (od lat 14)

BAŁTYK — g. 14 „Kon­
stanty Zaslonow" (od 
lat 12), g. 16, 18 i 20 
„Jednodniowi milio­
nerzy" (od lat 14)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Lenin w Październi­
ku”

RIALTO — g 16. 18 i 20 
„Bohaterowie Mandżu­
rii” (od lat 7)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 j 16 „Śluby 
kawalerskie”, g. 18 i 
20 „Tajna misja"

FOTOPLASTIKON 
g. 10 do 22 — „Pary­
ski ogród zoologiczny 
i botaniczny"

Wystawy
CBWA, ul. Marcinkow­

skiego 28 — „Pra­
dzieje Pomorza" (g. 10 
do 18)

ŚWIETLICA ART.-PLA- 
STYKÓW, ul. 27 Gru­
dnia „Wystawa obra­
zów i rysunków Ireny 
Zmarzltńskiej-Dzisiew- 
skiej" (g. 10 do 18)

POLSKIE TOWARZY­
STWO FOTOGRA­
FICZNE, ul. Paderew­
skiego 7 ■—- „Realizm 
socjalistyczny w foto­
grafii” (g. 16—19)

MDK, ul. Mickiewicza 
nr 30 „Wystawa prac 
uczestników MDK” — 
(g. 9 do 20)

OGŁOSZENIA OROBME
Wolne posady

Pomoc domowa, czysta i ucz 
ciwa potrzebna. Zgłoszenia: 
niedzielę, między 16 — 17, 
Poznań. Czerwonej Armii 8, 
m. 4. 851g
Dochodzącą do 2 dzieci na­
tychmiast przyjmy. Zgłosze­
nia: Poznań, Dąbrowskiego 66, 
m. 4. 943g
Uczni instalatorskich, lat 18, 
przyimą, nauka d» 2 lat. Po­
znań,- Kwiatowa 13. 944g
Hafciarkę maszynową, zdalną, 
poszukuje „Hafta”. Poznań. 
Stary Rynek 58. 940g

Szuka posady
Kwalifikowana maszynistka 
przvjmie posadę Oferty: Glos 
Wlkp. dla 946g.

Sprzedaże
okazja! Maszynę pończosz 
niczą ręczną sprzedam. Po­
znań. Dzierżyńskiego 105. m. 
16a. 812g
Piec piekarski (dwie fły — 
rurkowy) sprzedam. Adres 
wskaże G’os Wlkp. nr 816g
Meble kuchenne sprzedam.
Poznań, Bogusławskiego 14. 
m. 10. 929g
Maszynę „Singera” (okrągłe) 
sprzedam Poznarf, Wielkopol 
ska 7. m 3 (Soiacz,). 94"g
Magiel ręczny sprzedam, Po­
znań. Wojskowa 25. m 77. 
od 11—14 i od 17—19.

8722

Kupna

T

Platformę ogumioną dobrym 
stanie, nośność 2‘/» tony ku­
pię. Poznań. Źródlana 34 te. 
lefon 43-68 647g
Barwniki do środków żywno­
ściowych kupuję. Poznań, 
Sieni radzkiego 2 m. 1, tel. 
68-12. 695g

Parcelą na przedmieściu, 
wprost od właściciela ku­
plę. Oferty Glos Wlkp. dla 
822g.
Oponę motocyklową 350X19. 
tyfko bardzo dobrym stanie 
kupię. Dobrze zapłacę. Po­
znań, Kanałowa. 14 (ślusar- 
nia). ' 830g
Spacerćwke w dobrym stan ę 
kupię. Oferty: „Glos Włkp.” 
dla 951 r. lub telefon 40 50. 
Białkowski. 95 lg

Zamiana
Mieszkanie komfortowe. 2 po 
koję, willa, weranda, ogródek, 
centrum Gdyni, zamienię za­
raz na odpowiedn e Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 733p.

Wolne lolrałe
Studentkę lub dojeżdżającą u- 
czenir.cę. przyjmę na wspólny 
pokój. Oferty: ..Glos Wlkp-” 
dla 924g.

Szuka lokalu
Samotny na stanowisku poszn. 
kuie pokoju umeblowanego. 
Oferty: „Głos Wlkp.” dla 
918g.

Dnia 15 stycznia 1952 r. zmami długoletni pra­
cownik naszych zakładów

MgunMmaauwwm

Pogrzeb odbył się w sobotę, 19 stycznia *1952 r. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowle. 

Cześć Jego pamięci!

MielsMe
Przedslębloistwo Komunikacyjne
Rada Zakładowa Dyrekcja

K135
SKSH

ChemJczna Spółdzielnia Pracy 
„G U M A“ 

Punkt Usługowy — Poznań, Zawady 31 
przyjmuje

do naprawy wszelkie artykuły tech- 
niczno-gumowe, jak: opony samocho­
dowe wszystkich rozmiarów, obuwie 
gumowe, pasy klinowe i transportery. 

Szybka i fachowa obsługa. KI 19

Wykończę 2-pokojowc miesz­
kanie lub zwrócę koszty. Of : 
„Głos Wlkp." dla 920g __
2 pokoje umeblowane lub p« 
ste poszukuje starsze, pracu­
jące, bezdzietne, spokojne 
małż.eństwo. Oferty: „Głos 
Wlkp.” dla 804g.

Zguby

15 stycznia zgubiono kołnierz 
skunksowy. dudy, zwrot wy 
nagrodzę Adres wskaże: Gros 
Wlkp. nr 92 7 g.
“aMTOnsMO f -om™»

Dn-fb 19 stycznia 1952 
zmarl w Bogu., opa­
trzony Sakramentami 
św., nasz najlepszy 
syn, brat 1 wuj, prze­
żywszy lat 40, śp.

Zygmunt
Wyrzykowski

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, 22 bm. o 
godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza na Juniloo- 
wie.

W ciężkilm smutku 
pogrążeni 

rodzice i rodzina 
Ofilg __________

Różne
Hafty.-drobne, mereżkę. oto^i. 
kę. obciąganie guzików, pli­
sowanie spódnic z krojeniem 
na miejscu, wykonuje: ,.Haf­
ta” pracownia hafciarska —- 
Poznań. Stary Rynek 58 I ptr.

941g

Onłosienfa drobne do .,Glosa 
Wleikopoiskfeeo" orzvlmu(ą 
również wszystkie urzędy 
I agencie oocztowe.

wwCTsrar«fia»awiM.: iiwMBW>MŁWiMm»e

I t
| Dn'a 17 stycznia 1952
8 zasnęła w Bogu naą- 
| dTożzza matka, teścio-
S wa, babka i prabab- 
| ka. śp.

z Rosentreterów
Augustyna 

Biedermann 
przeżywszy lat 83.

Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek, 21 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarza Bożego 
Ciała.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Poznań, 942g
Sw. Czesława Ib.

Dnia 18 stycznia 1952 r. zasnęła w Bogu, kil­
kakrotnie opatrzona Sakramentami św., moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa siostra, 
bratowa, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

z Paciorkiewiczów

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia­
łek, 21 bm. o godz 7.39 w kościele Najśw Zba­
wiciela przy ul. Fredry. Pogrzeb tegoż dnia 
o godz. 10.49 z kaplicy cmentarnej1 na Jeżycach.

Ciężko strapieni
mąż,, rodzeństwo i rodzina

Poznań, Roosevelta 6/7, m. 6. 936g
Stęszew, Gniezno. Inowrocław, Ostrów, Łódź.
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Pod adresem transportu prywatnego

— Halol, czy Budowlane 
P rzed się b ‘orst w o Po wi a to w e ?

— Tak...
— Nadeszło dla was, na sta­

cję Czerwonak, 28 wagonów ce­
gły. Można przystąpić natych­
miast do wyładunku.

7- Dziękuję. Ruszamy zaraz 
do roboty.

Była to niedziela, 13 stycznia 
b eż. roku, godzina 7.30. Dyrek­
tor przedsiębiorstwa poleca je­
dnemu z pracowników udać się 
natychmiast do Zrzeszenia Pry*

nien czekać na robotę 
walnego Handlu i Usług. Pań- j transportowych jest za dużo, to 
stwowa Komunikacja Samocho- i uderzyć musi nas ta sp rzecz- 
dowa odmówiła bowiem wyła- ność która pozwala nain pr.zy- 
dunku, a samo przedsiębiorstwo j pu> ®czać, że za tą całą sprawą 
dysponuje tylko niedużym tabo- kryje się coś wiecej, mianowi- 
---- ...x_ j cie — szkodliwa dla naszej go- 

więc pracownik spieszy sćę. spodarki prywata, uprawiana 
• przez kierarnictwo Zrzeszenia.

Czy winę z-a ten stan rzecz>y 
ponosi wyłącznie Zrzeszenie 
Prywatnego Handlu 
Wydare nam się, że 
nie. Winę ponoszą bowiem

Powiadomiony o nicy Wydziału Komunikach

W 1951 roku ukazał się ko­
mentowany w prasie i w radio, 
omawiany na zebraniach erga-, 
nizacji politycznych i społecz­
nych NRD, zbiór dokumentów 
demaskujących wrogą wobec 
rozwoju pokojowych Niemiec 
politykę rządów USA i Wiel­
kiej Biytanrii.

Materiały, fakty i dane ory­
ginalnych dokumentów zebra­
nych w „Białej Księdze", po­
chodzących z urzędów i orga­
nów władzy mocarstw imperia­
listycznych, są jednym wiel­
kim oskarżeniem arglo-amery* 
kańskich imperialistów.

Nader pouczające są rozdzia­
ły Białej Księgi demaskuące i 
powiązania monopoli zachód- ! 
niio-niemieckich z kapitałem fi* 1 
nansowym Wall Street. Z cyfr ! 
i danych tam przytoczonych 
wynika, że lotnictwo anglo- 
amerykańskie, wbrew fałszy-

wym wersjom, ,____,
dążyło w czasie II wojny świa­
towej do zniszczenia hitlerow­
skiego potencjału zbrojeniowe­
go. Toteż produkcja niemieckie­
go przemysłu zbroćeniotwe- 
qo, minio masowych bombardo­
wań lotniczych, których celem 
były przede wszystkim dzielni­
ce robotnicze, w roku 1944 
przekroczyła o 180 procent po­
ziom z roku 1942. W marcu zaś 
1945 roku, mimo że większość 
terytoriów niemieckich była 
iuż zaijęta przez wojska sojusz­
nicze, produkcja zbrojeniowa 
przewyższyła jeszcze o 45 pro­
cent poziom z roku 1942.

Po zakończeniu II wojny 
światowej rząd USA postawił 
od razu na zbrojenia i remilt- 
taryzację Niemiec Zachodnich. 
Demontaż fabryk zbrojenio­
wych musiał więc pozostać tyl­
ko papierowym zarządzeniem.

Korespondenci piszą
o życiu knlinralnym wsi

Wieś, dawniej oddzielona 
barierą od życia kulturalnego, i 
dziś bierze w nim coraz żyw­
szy udział. Nie jest osobliwo­
ścią kino we wsi, a nie trudno 
sobie przypomnieć, iż więk- < 
szość starszych ludzi wiejskich 
przez całe życie nie bywała w 
kinie. To samo dotyczy roz­
budowy bibliotek gminnych 1 ] 
gromadzkich, które cieszą się 
coraz większym zainteresowa- 1 
niem chłopów, a także teatrów^ 
amatorskich, gdzie szczególnie 
młodzież wyróżnia się aktyw­
nością. Jest jeszcze wiele do 
zrobienia, by wszystkie groma­
dy wiejskie były uczestnikami 
zarówno konsumcjl, Jak Ttwór­
czości artystycznej. Piszą nam 
o tym korespondenci w swych 
listach, z których wybraliśmy 
kilka bardziej charakterystycz­
nych.

nie. Wprawdzie na sali jest 
nieraz zimno, wprawdzie na 
razie jest jeszcze za mało krze­
seł ,ale publiczność nie jest 
pod tym względem wymagają­
ca 1 masowo uczęszcza na fil- 

ra-
ca i masowo uczęszcza na 
my, zwłaszcza produkcji 
dzieckiej.

Chłopi czekają 
na kino objazdowe

Mieszkańcy gromady Luba- 
nlce oraz gromady Surowa w 
gminie Kadłubia, w powiecie 
Żary zwracają się za naszym 
pośrednictwem do Okręgowe­
go Zarządu Kin Objazdowych: 
— ,,My czekamy, kiedy z cie­
kawym filmem kino objazdo­
we zawita do nas” — piszą. 
Wszyscy pracują w spółdziel­
niach produkcyjnych, wszyscy 
z pracy tej są zadowoleni, a 
wyniki mówią same za siebie. 
Więc słusznie, że po pracy 
pragną rozrywki. Nie wątpi­
my, że kino objazdowe w swym 
najbliższym wypadzie zajedzie 
do obu gromad.

Teatr na wsi
Już w początkach lutego br. 

wszystkie zespoły świetlicowe 
powiatu, chodzieskiego staną do 
powiatowych eliminacji sztuk 
polskich. Obok zespołu świe­
tlicowego Fabryki Porcelany i 
Porcelitu oraz P. S. S. z Cho­
dzieży, wystąpią również gmin­
ne zespoły świetlicowe z Uj­
ścia ! Szamocina, które od daw­
na cieszą się nie tylko wiel­
kim uznaniem swej publiczno­
ści. lecz także sędziów' konkur­
sowych.

Natomiast 
nie ma...

W małym Ł TT IV AlliM 
jest ,a w Zaniemyślu, powiat 
Środa, malowniczej miejsco­
wości, położonej nad jeziorem, 
znanym zresztą letniskiem, ki­
na nie ma. Piszą nam z Za­
niemyśla: ,,Odczuwamy dotkli­
wie, zwłaszcza zimą brak sta­
łego kina. — Ponieważ w pla­
nie sześcioletnim wszystkie 
gminy mają posiadać stałe ki­
na wiejskie. Film Polski po­
winien pomyśleć i o gminie 
Zaniemyśl, tym więcej, że już 
tu kiedyś kino istniało i do 
dyspozycji jest duża sala”. Fil­
mowi Polskiemu prky tej spo­
sobności zwracamy na to u-

I znowu jedno kino 
wiejskie więcej

Największym wydarzeniem 
— pisze nasz korespondent 
Schild — było pod koniec ze­
szłego roku otwarcie kina wiej­
skiego w Pszczewie (powiat 
Międzyrzecz). Chociaż Pszczew 
Hczy tylko około 1.500 miesz­
kańców. to jednak stałe kino 
ma tutaj niezwykłe powodze-
GŁOS
WIELKOPOLSKI

Nr IR
sir. 4

BUDOWA 
największej skoczni 
W ZSRR

W pierwszej połowie bież, rokc 
ukończona będzie budowa naj­
większej w Kraju Rad skoczni 
narciarskiej, powstającej w Mos­
kwie na Górach Leninowskich. Na 
terenie spadającym pochyło kii 
rzece Moskwie czynne już są po­
tężne koparki i spychacze. Tysią­
ce metrów sześciennych ziemi zo­
staw już w v dobyte, przygotowane 
wykopy pod wspornik, zwiezione 
materiały, w najbliższych dniach 
ruszą pełną parą roboty budowla­
ne. Skocznia .opierać się będzis 
na pięciu wspornikach metalowych 
połączonych stalowymi kratowni­
cami. Pod skocznią stanie ogrom­
ny pawilon, ponadto zostanie uru­
chomiona kolejka linowa oraz win­
da do przewożenia narciarzy. Nad 
pawilonem zostanie zbudowana 
piękna wieża obserwacyjna, doko­
ła której umieszczone będą trybu­
ny na 2.500 miejsc. Długość sko­
czni wyniesie. 85 metrów. Miarą 
prac, które muszą być wykonane, 
jest to, że budowniczowie będą 
muiieli wydobyć 28 tysięcy me 
trów sześciennych gruntu, prze­
prowadzić około kilometra ście­
ków wodnych i drenaży, ułożyć 
pod wspornikami 1.700 metrów 
sześciennych betonu i zmontować 
220 ton konstrukcji metalowej.

rem własnym. Sprawa jest pl*
r.a, i ’ _
Chodzi przecież ) terminowy 
wyładunek wagonów.

Dyżurujący w Zrzeszeniu pra­
cownicy, tłumacząc się brakiem 
środków traiisportO’W’ych, o* 
świadcsaćią, że przyjąć mogą -- ... .*iv U-t
zlecenie na wyładunek jedynie wnśeż odpowiedzialni 
5 wagonów. P_ ..__ ~ ..1-^ V/vU,i.jaiu rwiu-utuł
tym dyrektor interwenci e oso- go WRN, którzy bardz 
biście, lecz bezskutecznie. Sta- tycznie powinni oceniać opinię! 
nowisko przz.-jmu jącrch zlece-• przedstawicieli Zrzeszenia i pa-j 
nóa pracowników jest nie u s tęp - 'mięta ć, że czynnikiem decydu-i 
liwe. j iącyim w sprawach transportu i

iiest właśne Wydział Komuna-! 
j kacyjny. !
j Dlatego wydaje sią^nam, że • 
: słuszne i celowe jest? by oma- : 
I wiana przez nas sprawą za-.ęły i 
'się powołane do tego czynniki., 
I Oczekujemy odpowiednich wy- j 
I jaśnień. Os. W.

I 
i . Usług? ; 
ni-ezuipeł- I 

ró- I 
praco w- ■ 

re- i 
1 kry- I

Na stacji kol. Czerwonak roz­
począł się rozładunek. Zn eszenie 
przysłało jeden samochód cię­
żarowy i jeden cągn:k z dwo­
ma przyczepami. Zamiast przy­
rzeczonych pięciu, wyładowano 
w tym dniu łydko dwa wagony. 
Tabor własny przedsiębiorstwa 
odwiózł trzy wagony. Pozosta­
ły więc do rozładowania na na­
stępny dzień 23 wegon-y.

Je zeze tego samego dnia po 
południu, pdizodłiębiorstwo
składa w Zizes^er/u zlecenie' 
■wyładunkowe na dzień następ­
ny Pracownicy odmawiają je­
go przyjęcia, oświadczając, że 
przy mą je dopiero w ponie- 
dz'ałek rano.

Następnego dnia, w ponie­
działek. nadchodzi dalszych 12 
wagonów. Zrzeszenie przysyła 
4 samochody i 2 ciągniki. Roz­
ładowano tylko 13 wagonów. 
We wtorek pracuje 6 samocho­
dów i 1 ciągnik. Na wyładow­
uj kolejowej pozostały nia- 
rozładowane wagony. W środę 
pracują 2 samochody i 2 ciąg­
niki. W czwartek przychodzi 
16 wagonów. Rozładowano tyl­
ko 11. W piątek stacja kolejo­
wa w Czerwonaku awizuje 3 
wagonów. I znowu nie wszyst­
kie zostają. rozładowane. Ra­
chunek za nieterminowy' wyła­
dunek wynosi około 1600 zł. 
Dyrektor poleca cegielniom 
wstrzymać dalszą wysyłkę oko­
ło 1 miliona sztuk cegły. W ten 
sposób wysiłek Jednych — w 
natszyan wypadku kolejarzy wal­
czących o sprawny przerzut 
wagonów — marnują inni. 
Członkowie Zrzeszenia czy je­
go kierownictwo? Wydaje się 
nam, że (jest to winą kierow­
nictwa, ponieważ w pracy jego 
nie widzimy przestrzegania je­
dynie słusznej zasady, że trans­
port powinien czekać na robo­
tę, a nie odwrotnie. Tabor Zrze­
szenia nie jest zmobdizowany 
do wykonywania nagłych, nie- 
^podr.towanych zleceń, jest za 
mało operatywny. Widzimy to 
•■jaskrawo na przytoczonym 
przykładzie, kiedy to w nśe- 
d j: elę tdołano zmobilizować 
tylko jeden samochód i jeden 
ciągnik.

Aparat administracyjny Zrze­
szenie jest również zbiurokra­
tyzowany. Świadczy o tym od­
mowa przyjęcia zlecenia na 
dzień następny, chociaż w wy­
stosowanym piśmie przedsię- 
bforstwo wyraźnie zaznaczyło, 
że obowiązek wyładunku nie 
rcrpoczyra się bynaimniej z 
dniem i godziną złożenia zle­
cenia. .

Czy jest to jednak tylko nie­
udolność? Czy przypadkiem za 
tego rodzafju wypadkami, jak 
przytoczony na wstępie niniej­
szego artykułu, nie kryje się 
coś bardziej szkodliwego? Te­
go rodzaju przypuszczenia na­
suwa fakt, że na konferencji w 
Wydziale Komunikacyjnym 
WRN przedstawiciel Zrzeszenia 
zaproponował kierownictwu 
Wydziału wyeliminowanie z 
pracy — co też Wydział uczy­
nił — około 20 pojazdów, zdol­
nych w sumie rozładoA^ać 
dziennie około 1000 ton towa­
ru, oświadczając, że środki 
transportowe, jakimi dysponu­
je Zrzeszenie, są tylko częścio­
wo wykorzystane.

Jeśli teraz z kolei porówna­
my fakty, mianowicie z jednej 
strony minimalną zdolność roz­
ładunkową taboru 
jak to wynika 
przykładzie 
Przedsiębiors twa 
w Poznaniu, z

bynaijmniej nie'Nie zdemontowano np. ani fe*
• dnej fabryki super koncernu
• śmierci I. G. Farben. Co więcej,
• od roku 1948 do roku 1950 

(tan. do chwi'H. przeprowadze­
nia zachodnio - niemieckiej se­
paratystycznej reformy waluto­
wej) zainwestowano w zachod- 
nio-niemieckim przemyśle zbro­
jeniowym wielkie kapitały' a- 
merykańskie — 42,8 miliardów 
mairek.

i Już w latach 1943 do 1945 
'przedwojenni partnerze? baro­
nów Zagłębia Ruhry i Saary 
— monopoliści Wall Street, 
zadecydowali o zgubnym dla 
Niemiec kierunku powojennej 
polityki USA. Jedną z kierow­
niczych ról w tej polityce za­
równo przed jak i po wojnie 
odgrywał potężny amerykański 
dom bankowy „Difllon, Read 
and Co". Maniak zaś i samo­
bójca Forrestal piastował w' 
tym banku stanowisko prezesa. 

Po zakończeniu działań wo- 
iennych monopole amerykań­
skie, wykorzystując swych 
przedstawicieli przebranych w 
pułkownikowskie i generalskie 
mundury, zdobyły mnóstwo pa­
tentów oraz tajną dokumenta­
cję techniczną procesów tech­
nologicznych oraz nowych wy­
nalazków. Zresztą obie strony 
.przekazywały je sobie również 
i rw czasie wojny (rap. rocke- 
fellerowski Standard Oi.1 of | 
New Jersey i I. G. Farben). Nic 
dziwnego więc, że proces na­
stania 6ię kapitałów niemiec­
kich z amerykańskimi posunął 
się po II wodnie światowej je­
szcze bardziej naprzód.

Grupa imperialistów, magna- j 
tów przemysłowych — wspólni­
ków zbrodni hitlerowskich, któ­
ra w latach 1929—1933 sfinanso­
wała i spowodowała dojście Hi­
tlera do władzy (Krupo, von 
Bohlen und Halbach. Pferde- 
menges, Thyssen, Abs. Kloeck- 
nei, Mannesmann, - Hamel, 
Hoesch, Siemens, Oppenheim, 
Schroeder i inni) nadal finan­
suje i posługuje się aparatem 
państwowym Adenauera, Leh- 
na i S-ki.

Po^pierając monopolistów nie* 
mrieckich Wal'1 Street ma jed­
nak na widoku wyłącznie włas­
ne cele, a mianowicie rozbudo­
wę zachodnio-nicm:e'ckierro ar­
senału zbrojeniowego oraz uzy­
skanie do;'taw niemieckiego 
mięsa arma tndego.

Na rozkaz strategów z Pen­
tagonu (ministerstwo wojny 
USA) generałicja hitlerowska 
(Haider, Guderlan, Graf Schwe- 
rin, von Speidel, Heusinger i 
inni), opracowuje plany agrest 
i program wskrzeszenia n-eohd- 
tHerowskiej, odwetowej armii. 
Program ten przewidywał po­
czątkowo sformowanie 250-ty- 
sięcznej, a później 450-tysięcz­
nej armii ona?, lotnictwa tak­
tycznego w sile 2000 myśliw­
ców i bombowców.

Po przybyciu jednak do Bonn 
(wrzesień 1951 roku) ministra 
wojny USA — Lovetta. ku nie­
zmiernej radości hitlerowskie! 
generalicji i oficerów SS, oznaj­
miono, że cyfry te są stanow­
czo za małe.

Oto drobna cząstka ujawnio­
nych przez Białą Księgę fak­
tów.

Wiele danych wskazuje jed­
nak na to, że ludność z.achod- 
nio-ndemiecka coraz energicz­
niej i bardziej stanowczo prze- 
ciwi-taiw-ja się machinacjom za­
granicznym i zdradzie rodzi­
mych podpalaczy świata. Wal­
ka przeciwko remilitaryizacji i 
wojnie łączy się w Niemczech 
Zachodnich z walką o pracę, o 
poprawę warunków ekonomicz­
nych. Naród niemiecki nie jest' 
w tej walce osamotniony. Ko­
rzysta on 
wielkiego 
mok racji, 
Wielkie

^tyczne.

celowe jest,*’ by oma* ’

s'ę powołane do tego czynniki.

jaśnień.

AlUWiULl 1U1UU
Z. Skowrońskiego i J. Słotwińskiego 

W KOMEDII MUZYCZNEJ

Zaniejnyśl

Pszczewie kino

sobności zwracamy na to 
wagę.

W Kleczewie gra 
orkiestra Filharmonii

Poznańska Filharmonia Ro­
botnicza dała w Kleczewie 
dwa koncerty muzyki pol­
skiej: jeden dla dorosłych, dru­
gi dla młodzieży szkolnej. Na 
obu koncertach sala była na­
bita publicznością. Piszą nam 
z Kleczewa: ,, Kon certy te sta­
ły się niepowszednim przeży­
ciem artystycznym dla nas 
wszystkich. Dziękujemy mu­
zykom, którzy, objeżdżając od­
ległe zakątki Wielkopolski, 

kulturę muzyczną 
najszerszych warstw

ległe
szerzą 
wśród 
społeczeństwa.

Nanka na wsi
Wieś nie tylko pragnie roz­

rywki kulturalnej. Chce tak­
że nauki.gdyż wie, że ta otwie­
ra drogę do przyszłości. Rol­
niczy Zespół Spółdzielczy w 
Dębcu Nowym zorganizował, 
kurs nauki języka rosyjskiego. 
Lekcje odbywają się dwa razy 
w tygodniu, a kursiścl przy­
chodzą regularnie. W świetli­
cy miejscowej prowadzi się 
również kurs Wszechnicy Ra­
diowej I stopnia.

W powiecie chód z leskim 
również poszczególne groma­
dy postanowiły przystąpić do 
nauki jeżyka rosyjskiego. Spe­
cjalna Powiatowa Komisja kie­
ruje grupą wykładowców, któ­
ra Iuż niebawem ruszy w 
teren.

Opracował na podstawie listów 
korespondentów

S. K.

Zrzeszenia, 
niezbicie na 
Budowlanego 
Powiatowego 

drugiej nato­
miast opiniowanie, że środków

bowiem z poparcia 
obozu pokoju i de- 
któremu przewodzi 
Mocarstwo Socjaii-

K. R. Z.

Posiadasz już zdjęcia do 
dowodu osobistego? Staru 
zdjęcia nie będą przyjmo. 
wane.

j Wiem, że cokolwiek wystawio- 
no by w Komedii Muzycznej, co- 

' kolwiek by się o tym napisało, 
; publiczność będzie i tak zapełniać 

widownię. Teatr też wie o tym, 
i idzie coraz bardziej po linii o- 
wego „cokolwiek.". I dlatego z 
Komedią Muzyczną jesteśmy za­
wsze trochę na bakier z wyjąt­
kiem odosobnionego wypadku 
„Zielonego Gila"). Bo zadań roz­
rywkowych tego teatru wcale nie 
uważam za 
mniej ważne, 
rozrywkowe 
pierwszej potrzeby, a artykuł 
pierwszej potrzeby chciałoby się 
mieć w jak najlepszym gatunku.

Czasy są trudne, wypełnione po 
brzegi walką i pracą. Ale im bar­
dziej wytężona jest walka i praca, 
tyra potrzebniejszy jest moment 
odprężenia, zabawy, śmiechu. Wi­
downia instynktownie wyszukuje 
powodów do śmiechu nawet w 
najpoważniejszych momentach 
dramatu, stąd przykre niesDodzian- 
ki dla aktorów. Dlaczego? Bo po­
trzeba śmiechu nie znajduje wła­
ściwego, szerokiego ujścia. Znaj­
dzie się u nas sporo ludzi, którzy 
uważają, że czasy na śmiech są 
za poważne. Nawet. „Zemstę" o- 
darto w Teatrze Polskim z jej nie­
odpartego komizmu. Przedstawie­
nia w Komedii Muzycznej trakto­
wane 6ą peryferyjnie. Zupełnie 
fałszywe założenie. Śmiech jest 
nie tylko elementarną potrzebą 
człowieka wszystkich epok, ale i 
najcelniejszym środkiem propa­
gandy. Dowodem tego jest ko­
media, pełna najzabawniejszych 
sytuacji i świetnego humoru, któ­
ra poprzedziła wydarzenia wielkiej 
rewolucji francuskie), i jak się 
wyraził Danton — „zabiła szlach­
tę". Oczywiście „Wesele Figara".

Ale dokądże to zabrnęłam? Co 
ma wspólnego „Wesele Figara z 
„Dwoma tygodniami w raju?" 
Niestety, bardzo niewiele. Chodzi 
mi o wykazanie, że teatr komedio­
wy w przełomowych epokach 
dziejowych nie był traktowany 
jako „malum necessarium", lecz 
jako najpotężniejsza broń. Chodzi 

| mi o to, że dziś, kiedy taki nacisk 
I się kładzie na kształtowanie sma­
ku widowni i rozpowszechnianie 

| kultury — w teatrze rozrywko- 
i wym karmi się widza bardzo tanią 

strawą. Po co się wysilać? • tak 
się będą śmiali. Tak, ale gatunki 
śmiechu sa różne. Śmiech ttzeba 
także kształcić. Dialog i sytuacje 

• komediowa mogą być szkołą kul­
turalnej zabawy, Piorenka może 
być szkołą umuzykalnienia. Me 

1 przeważnie nie jest.
Z drugiej strony przyznaj", że 

zadanie teatru jest trudne: kiepsko 
jest jeszcze z nas-.ą twórczością 
komediową. Przeia any czasów dzi­
siejszych wytworzyły wiele no­
wych sytuacji, które mogłyby za­
silić szereg komedii: ale jakcś ni6 
trysnęło z nich jeszcze źródło we­
sołości. Dowodem tego są choćby 
„Dwa tygodnie w raju" (naresz­
cie dotarłam do sedna sprawy).

Temat jest doskonały: wczasy, 
kiedy spotykają się i ścierają naj­
różnorodniejsze elementy i tempe­
ramenty świata pracy... kiedy wy­
że, wspomniany świat pracy może 
odpocząć i załatwić w szybkim 
tempie wiele ludzkich spraw lżej­
szego kalibru, choćby sprawy mi­
łosne, małżeńskie, zdrowotne itd. 
itd., ze wszystkimi ich perypetiami. 
Wszystko to zresztą jest w sztuce, 
nie ma tylko prawdziwej wesoło­
ści i dowcipu, nie ma komediowej 
inwencji sytuacyjnej i dialogowej. 
Założenie sztuki nie jest rewela­
cyjne. ale ideologicznie godne po- • 
chwały: oczywiście, że skromna, . 
pracowita i uczciwa przedstawi- ‘ 
cielka świata pracv bardziej za- ( 
sługuje na stanowisko kierownicz­
ki Domu Wczasów FWP, niż mie­
szczańska reakcyjna klempa. Tyl-

marginesowe, albo 
Przeciwnie, sztuki 

są dziś artykułem 
a artykuł

ko, że tę akcję dałoby się skon­
densować w jednym akcie, za­
miast ją rozwlekać i watować ba­
nalnymi dialogami, albo niewy­
brednymi konceptami w rodzaju 
potykania się o walizkę. Co go­
rzej, w tej sztuce, której najwięk­
szym atutem ma być na wskroś 
współczesna tematyka -— nie ma 
atmosfery, tempa i nerwu współ­
czesności. Jakież nowe kapitalne 
figury można by tu wprowadzić! 
Tymczasem kogóż widzimy? Oczy­
wiście nieodzowną, nieuleczalną 
reakcjonistkę, wywodzącą się od 
mamy Dulskiej, murarza, który dla 
pewności jest jeszcze i mistrzem 
boksu, tzw. instruktorkę oświato­
wą... to są jeszcze najwyrazistsze 
figury, Ale mama Dulska demate- 
terializuje się właśnie w chwili, 
kiedy jej konflikt z nową kierow­
niczką dalby autorom pole do 
żywszej sytuacji komediowej, a 
zajęcia oświatowe instruktorki, 
wysuwające się na plan pierwszy, 
polegają na sprzeczkach i pogo­
dzeniach z narzeczonym, oraz 
„beku" po jego wyjeździć. A mu­
rarz — no tak, murarz trzyma 
sztukę i jako bokser broni jej 
przed ostatecznym knock otrtem 
krytyka.

Cenię 
któremu 
padają 
zadania, 
dia

reżysera J. Zegalskiego, 
w naszych teatrach przy- 
tak różnorodne i trudne 
Sądzę jednak, że kome- 

muzyczna wymaga pewnej 
specjalizacji reżyserskiej. Zdaje 
mi się np... że wstawki piosenkar­
skie (zresztą tu zupełnie niezłe) 
muszą być jakoś sytuacyjnie wple­
cione w akcję komediową, ale w 
żadnym wypadku dziś nie powinny 
im towarzyszyć ewolucje taneczne 
o przestarzałym typie kabareto­
wym, które w tym kontekście wy­
glądają jak rażący anachronizm. 
Reżyser w ten sposób starał się 
prawdopodobnie ożywić anemicz­
ną akcję. Podobnie, jak niektóre 
wykonawczynie brak dowcipu tek­
stowego nadrabiały bardzo grubą 
szarżą. Trudno im się dziwić. 
Jaki pan, taki kram, jaki raj, tak 
tani graj.

W popisowej roli murarza Brusi­
kiewicz zdobył z łatwością sukces 
śmiechu, dzięki swej niezawodnej 
vis comica. Ostatnio trochę jej 
popuścił cugli, ale tu nie dawano 
mu okazji do pokazania większe­
go stylu gry. Teraz porwała go 
Warszawa. Szkoda, nie mamy zbyt 
wielu dobrych komików. Rolę po 
nim objął Z. Starski, i poradził 
sobie z nią nieźle dzięki młodzień­
czej werwie i ożywieniu.

Z. Zintel robił co mógł, aby z 
roli rybołówcy wykrzesać choć 
trochę humoru, co mu się w koń­
cu udało: ile razy powiedział sło­
wo ,,glista", sala ryczała ze śmie­
chu. T. Waśkowska swą grą pod­
kreśliła jeszcze błąd sztuki: była 
raczej sentymentalnym i szczebio- 
tliwym wczasowym „kociakiem", 
niż instruktorką oświatową, która 
umie kochać z wdziękiem, a oświe­
cać rzeczowo i z sensem. J. Ra­
tajska była ładnym i miłym kocia­
kiem Nr 2 Z. Mazarekówna 
brze oddała charakterystyczne 
sy .kresowej demokratki". 
prawny, choć trochę sztywny 
na amanta był W. Jawis. Z. Bel­
ski zagrał radcę zabawnie a z u- 
miarem. M. Bystrzyńska w roli 
kierowniczki z awansu stworzyła 
ujmującą stonowaną postać z in­
nej lepszej sztuki. Poważny Fuza- 
kowski także. Dekoracje i muzy­
ka harmonizowały pięknie z bana­
łem dialogu.

Nieprzyjemne, ale co robić? 
Przez pierwszy okres powojenny 
krytyk był pobłażliwy i czekał, co 
z tego wyjdzie. Teraz najwyższy 
czas, aby zaczął walczyć z tanio- 
chą. Abv powiedział stanowczo: 
,,Ja nie płacę, ale wymagam".
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